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POZNANIE RELIGIJNO-MISTYCZNE BOGA W PISMACH ŚW.AUGUSTYNA

Z a g a d n ien ie  z o s t a n ie  omówione w dwu e ta p a c h :  n a jp ier w  
d o św ia d c z e n ie  r e l i g i j n e  rozum iane w s e n s i e  s z e r o k im , n a s tę p n ie  
z a ś  d o św ia d c z e n ie  r e l i g i j n o - m is t y c z n e .  P o j ę c ie  p o z n a n i  
Boga ujmowane j e s t  w s e n s i e  au gu styń sk im ^ . N ie  c h o d z i w ię o  wy­

łą c z n ie  o in t e le k t u a ln ą  p e r c e p c j ę ,  a l e  e g z y s t e n c j a ln ą  a k c e p ta ­
c j ę  praw dy.

1  ̂ D o św ia d o z en ie  r e l i g i j n e

Mówiąc o r e l ig i j n y m  ż y c iu  u św .A u g u sty n a , n a le ż y  o d r ó ż -  
n ió  j e g o  o s o b i s t ą  r e l i g i j n o ś ó  od d o k try n a ln y c h  poglądów  i  z w ią -  
zanyoh z n im i w skazań p a s to r a ln y o h .  W p ierw szym  wypadku ch o d z i  
o e g z y s t e n c j a ln ą  p o s ta w ę , w drugim  o p ła s z o z y z n ę  t e o r e t y c z n o -  
norm atywną.

Sw .A ugu styn  z n a tu ry  b y ł c z ło w ie k ie m  o in te n sy w n e j  r e l i -  
g i j n o ś o i .  P ie rw o tn a  c h ło p ię c a  p o b o ż n o ść , w w yniku d e s tr u k c y jn e ­
go wpływu o t o c z e n ia  / r ó w ie ś n ic y ,  a t r a k c j e  w ie lk ie g o  m ia s t a /  i  
p r z e ż y ć  zw iązan yoh  z okresem  d o r a s t a n ia ,  z a n ik ła  na d łu ż s z y  
o z a s .  N a s t ą p i ł  o k res  z o b o j ę t n ie n ia ,  p ó ź n ie j  u le g a n ia  wpływom 
m an loh ejsk im , w r e s z c ie  e ta p  soep tyoyzm u . O s ta te o z n le  jed n ak  
pism a C yoerona, P lo ty n a , n a s tę p n ie  z a ś  wpływ m atk i i  św.Ambro­
ż e g o  d o p ro w a d ziły  do k o n w e r s j i m o r a ln o - r e l ig i j n e j .  P rooes t e n  
z n a la z ł  swe p o tw ie r d z e n ie  w p r z y j ę c iu  c h r z t u .  P ism a, J a k ie  wy­
s z ł y  spod r ę k i  m y ś l i c i e l a  z T a g a s ty , u k a zu ją  j e g o  g łę b o k ą  i  kon  
sek w en tn ą  p ostaw ę r e l i g i j n ą .  Przykładem  te g o  s ą  "W yznania", b ę­
d ące w ła ś c iw ie  n ie u s ta n n ą  m ed ytao ją  o Bogu. M odlitw a św .A u gus­
ty n a  p r z y b ie r a  w n io h  ró ż n e  form y: j e s t  u w ie lb ie n ie m , d z ię k c z y ­
n ie n ie m , e k s p la o j ą ,  p r o śb ą . M odlitw a s p la t a  s i ę  z r o z w a ż a n ia -

i  P .B la n c h a r d , C o n n a issa n ce  r e l i g i e u s e  e t  c o n n a is sa n c e  m y s t i— 
que ohez s a in t  A u g u st in  dans l e s  " C o n fe ss io n s" , " R ech erch es  
A u g u stin ie n n e s"  2 / i 9 6 2 /  3 i5  / 3 i l - 3 3 0 / .  A utor zaw ęża  swe r o z ­
w ażan ia  do "Wyznań", ch oć i  w tym z a k r e s ie  wypowiada s i e  
d o ść  o g ó ln ik o w o .
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mi fllo zo fio z n o -teo lo g iczn y m i m y ś lic ie la . Jego nauka o Bogu to  
th eo lo g ia  orans. E gzem pllfikaoją tego j e s t  ohoćby problem z ła ,  
który rozpatruje n ie ty lk o  w św ie t le  rozumu, a le  Pisma Św ięte­
go, nauki Chrystusa i  K ościoła^ . W postawie św.Augustyna nas­
tą p iło  sp rzężen ie  dogmatu i  życia  w nierozerw alną o a ło śó . Był 
In dyw id u alistą , mimo to  jego żyoie r e l ig i jn e  m iało wymiar wspó- 
ln o to w o -ek lez ja ln y .

Na w stęp ie trzeb a przynajmniej zarysować poglądy św.Augu­
styna odnośnie do r e l i g i i :  j e j  p o ję c ia , struktury podmiotowej, 
i s to ty  i  form e k sp resji. W jego pismach n ie ma d e f in ic j i  r e l i ­
g i i ,  a le  I s tn ie je  rćżnoaspektowa je j  charakterystyka. W pierw­
szym rzęd z ie  j e s t  to  w yjaśn ien ie nawiązujące do etym ologiczne­
go znaczenia terminu " r e lig ia " . Poohodzi on od ozasownika "re- 
e lig o " , oznaczającego powtórny wybór. "Prawdziwa j e s t  zaś ta  
r e l ig ia ,  w k tórej dusza jłrzez pojednanie nawiązuje powtórnie 
łąoznośó z jedynym Bogiem, od którego grzech ją  n iejako oder­
wał"^. Powyższy op is uwypukla moralny aspekt r e l i g i i ,  związany 
z przezwyciężeniem  etycznego z ła .  S ta ro ch rześc ija ń sk i m y ś lio ie l  
d o strzeg a ł również f i lo z o f io z n y  wymiar r e l i g i i ,  o k reśla ją c  ją  
jako świadomość i  k u lt wyższej natury zwanej bóstwem^.'

W r e l ig i jn e j  fenom enologii św.Augustyna węzłowe m iejsoe  
zajmuje p o jęc ie  A bsolutu. Trafność konoepcjl absolutnego Numenu 
decyduje o prawdziwości lub fa łszy w o śo i r e l i g i i .  R e lig ią  j e s t  
jedyn ie prawdziwy k u lt Boga, natom iast k u lt fałszyw y j e s t  za­
bobonem^. R e lig ia  prawdziwa j e s t  inspirowana przez Boga, w fo r ­
mie objawień, znaków, cudów itp § .  Przedmiotem fałszywym r e l i g i i

2 C onfessiones 7 , 7 , i i ,  PL 3 2 ,739 .
3 De ą u a n tita te  animae 3 6 ,8 0 , PL 32 ,1080. Por. De c lv i t a t e  Del 

1 0 ,3 ,1 , PL 41,208; R etracta tlon es i , 13, PL 32 ,603-605 .
4 De d iv e r s is  ęu estión ib u s 3 1 , i ,  PL 4 0 ,2 0 -2 i:  "R elig io  e s t  

quae su p er io r ls  ouiusdam naturae, quam divinam vooant, ou- 
ram oeremoniamque".

5 Contra Gaudentium 2 ,1 1 ,1 2 , PL 43,749: "Verus Dei cu ltu s  r e -  
l l g i o ,  fa ls u s  autem s u p e r s t lt lo  nunoupatur".

6 E p isto ła  102,18, PL 33,377: "Verum haec cum exh lbetur Deo, 
secundum elu s insp lrationem  atque dootrinam, vera r e l ig io  
e s t ;  cum autem demonlbus, secundum eorum impiam superbiam, 
noxia s u p e r s t it io " .
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są  różnego typu id o le .  Człowiek w m iejsce Boga ozc i wówczas 
"duszę, albo i s t o t ę  o ie le s n ą , albo w łasne wyobrażenia" . Właś­
n ie przedmiot w ierzeń różn i ch rześcijań stw o od kultów pogań­
sk ic h . Te o s ta tn ie  były zwykle p o li t e is ty c z n e ,  n iekiedy z tende­
n cją  do henoteizmu /typową d la  r e l l g i i  starogreok lej i  s ta r o ­
rzy m sk ie j/. C hrześcijaństw o j e s t  monoteizmem, uznając i s t n i e ­
n ie  jednego Boga jako nieskończonego i  transcendentnego. Choó 
akoeptuje ono zastosow anie sztuk  pięknych /obrazów, rzeźb l t p . /  
w re lig ijn y m  k u lc ie ,  to  akoentuje zarazem duchowość 1 n iew id z la -  
lnośó  bóstwa. Modląo s i ę  przed wizerunkiem adorujemy samego Bo-O
ga, n ie  zaś Jego podobiznę .

św.Augustyn, charakteryzując r e l i g i ę ,  p rzeciw staw iał s ię  
j e j  n a tu r a liz a o j i  i  in s tr u m e n ta liz a c j i.  D latego postulow ał roz­
gran iczen ie  s fe r y  sakralnej i  św ie c k ie j , r e l i g i l  i  państwa. To 
o s ta tn ie  n ie  może iniojow aó powstania r e l l g i i ,  gdyż j e j  źródłem  
j e s t  sam Bóg^. Jego Objawienie znajduje s i ę  u podstaw prawdzi­
wej r e l i g i l ,  k tóra  od im ien ia  Jezusa Chrystusa nosi nazwę 
" oh rześo ijań stw a" ^ . R e l ig i i  n ie  można traktować jako elementu  
tr a d y c ji narodowej czy ku lturow ej, gdyż j e j  fundamentem j e s t  
wewnętrzny akt w ia r y U . W ten  sposób afrykański m y ś lic ie l  wska­
za ł na in terioryzm  wierzeń r e lig ijn y c h .

Problematyka r e l i g i l  in teresow ała  św.Augustyna n ie  t y le  
w aspekcie teoretyczno-h iatoryoznym , co głównie pastoralnym, 
psychologicznym  i  normatywno-moralnym. Dlatego n ie  omawiał h i s ­
t o r i i  w ierzeń r e lig ijn y c h  w sposób system atyczny. Ustosunkował 
s i ę  natom iast jako duszpasterz i  biskup do różnego typu r e l i g i l :  
pogańskloh, ju d ejsk ieg o  możaizmu, ozy współozesnych sob ie  sekt 
ch rz eśc ija ń sk ic h . Pod koniec żyoia  sk ła n ia ł s i ę  do Pawłowej za -

7 De vera r e lig io n e  10 ,18 , PL 34 ,130 .
8 Por. E narrationes in  psalmum 9 6 ,2 , PL 37,1244-1246; 1 1 3 ,2 ,3 ,  

PL 37,1483; A.Mandouze, S a in t Augustin e t la  r e lig io n  ro -  
maine, "Hecherches Augustlniennes" 1 /1 9 5 8 / 187-223.

9 De o iv l ta t e  Del 1 0 ,1 ,3 , PL 41 ,279 .
10 R etra cta tio n es 1 ,1 3 ,3 , PL 32 ,603 .
11 Sermo 3 8 ,3 ,5 ,  PL 38,237: "Credamus ergo Deo, fr a tr e s .

Hoc e s t  primum praeceptum, hoc e s t  in ltlu m  r e l ig lo n is  
nostrae" .
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sady "oom pelle ln tr a r e " , k tó rą  rozum iał jako m ożliw ość odwoła­
n ia  s i ę  do pomocy państwa w nawracaniu in n o w iercó w ^ .

Innym rysem a u g u sty ń sk ie j fen om en o log ii r e l i g l i  j e s t  j e j  
wydźwięk te o lo g ic z n y . U jaw niło  s i ę  to  między innymi w p r z y ję o iu  
te o lo g io z n e g o  kryterium  przy w yróżn ien iu  fa z  r e l ig i j n e g o  ży-  ̂
o ia  lu d z k o ś c i. Fazy te  są  a n a lo g iczn e  do duchowych stanów o z ło -  
wieka: p ierw otn ej n iew in n o śc i /a n tę  leg em /, upadku związanego  
z grzechem pierworodnym /su b  l e g e / ,  zbawczego odkupien ia  Chry^ 
s tu s a  /su b  g r a t i a / ,  a w r eszc ie  sp o tk a n ia  z Bogiem / i n  p a o e /^ .  
Ż ycie r e l i g i j n e  d otyczy  trzech  p ierw szych  f a z ,  gdyż o s ta tn ia  
z n loh j e s t  ju ż  u s z c z ę ś l iw ia ją c ą  w iz ją  w n ie b ie .  R e l ig ie  pogań­
sk ie  b y ły  naturalnym  odruchem lu d zk o śo l na e ta p ie  panowania 
grzeohu. C h rystu s, ln ic ju ją o  d z ie ło  zb aw ien ia , nadał ży c iu  r e ­
lig ijn em u  nową g łę b ię  d oktrynalną  1 p sy c h o lo g ic z n ą . A n a liza  r e -  
l i g i l ,  dokonana przez ów.Augustyna, dotyczy  w p rzew ażającej mie 
rze  teg o  w ła śn ie  etap u .

Kolejnym problemem w naszych rozw ażaniach j e s t  s tru k tu ra  
ż y d a  r e l ig i j n e g o .  Z agadnienie to  może byó rozpatrywane w dwu 
aspektach: psychologicznym  1 doktrynalno-norm atywnym . O sta tn i 
asp ek t d otyczy  I s t o t y  fenomenu r e l i g l i .  M y ś l ic ie l  a fry k a ń sk i 
u w zg lęd n ił oba asp ek ty , w tym rów nież p sy o h o lo g io z n o -e g z y s te n -  
o ja ln y .

Św.Augustyn, mówląo o r e l i g l i ,  p o d k r e ś li ł  j e j  u n iw ersa l­
ność i  organ iczne pow iązanie z ludzką n a tu r ą ^ , u j e j  podstaw  

znajd u je s i ę  "n iespokojne seroe"  c z ło w iek a , u sta w io zn ie  poszu­
kujące s z c z ę ś c i a ^ .  B yła  to  w ięc n ie  ty lk o  p sy c h o lo g ic z n a , le o z  

tak że o n to lo g io z n a  ln te r p r e ta o ja  natury 1 genezy r e l l g i j n o ś o i .

12 Por. E.Lamirande, Church, S ta te  and T o le r a t io n . An I n t r l -  
guing Change o f  Mlnd ln  A u g u stin e , V illa n o v a  U n lv e r s ity  
1975.

13 E p is to ła  ad komanos quarta e x p o s i t io  i3 -1 8 , PL 3 5 ,2065;  
H .Bondet, L a n th r o p o lo g ie  r e l ig ie u s e  de S a in t A u gu stin , 
"Recherches de Solance R e lig ie u se "  2 9 /1 9 3 9 / 163-196 . Autor 
znajd u je s i ę  pod wpływem praoy H .D in k lera , D ie A n thropolo- 
g le  A u gu stin s, S tu t tg a r t  1934.

14 De u t l l i t a t e  credendi 7 ,1 4 , PL 4 2 ,7 5 .
15 C on fesslon eo  1 0 ,2 3 , PL 3 2 ,7 9 3 -7 9 4 .
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Konsekwencją tego było pojmowanie j e j  w sposób in teg ra ln o -p er -  
sonalny . Autor tra k ta tu  "De u t i l i t a t e  oredendi" w przeżyoiu  r e ­
lig ijn y m  d o strzeg ł w spółudział w ielu  sektorów osobowości c z ło ­
wieka: in te le k tu , w o li,  uczuć. H e lig ijn a  wiara j e s t  p o łą cze­
niem m yśli i  aktywnego zaangażowania w oli^^ . Aktywność in t e ­
lek tu  w porządku rzeczowym uprzedza-akt wiary, d la tego  rozum 
prowadzi do wiary / ln t e l l e c t u s  ęuaerens fid em /. Wiara, jako
rozumny akt człow ieka, wymaga wnikania w tr e ś ć  przyjmowanych 

17prawd r e lig ijn y c h  . Dystansowanie s i ę  od irracjonalizm u w po­
jmowaniu ży c ia  r e l ig ijn e g o ,  ja k ie  uw idoczniło s ię  w postaw ie  
św.Augustyna, n ie  było równoznaczne z r a c jo n a liz a c ją  aktu wia­
ry . Wiara dotyozy p rze c ież  r z e c z y w is to śc i, k tórej ozłow iek bez­

pośrednio n ie  w idzi^S. Transcendencja bóstwa wyklucza bezpoś­
rednią naoozność poznania r e l ig ijn e g o , d la tego  racjonalne roz­
poznanie depozytu wiary posiada swoje g ra n ice . Przedmiotem
p rzeżycia  r e lig ijn e g o  j e s t  Bóg, który stanowi c ią g łą  tajem ni- 

19cę d la  ozłow leka . W spółcześnie o k reśla  s i ę  bóstwo jako nu- 
20minosum i  m isterium  fasclnosum  .

Akt r e l ig i j n y ,  obok w spółudziału  r e f le k s j i  in te le k tu a ln e j ,
angażuje również s fe r ę  dążeniową człow ieka. Przede wszystkim
ohodzi o domenę w o li , k tó rej ro la  polega na usuwaniu moralnyoh
przeszkód utrudnlająoyoh intensywne życie  r e l ig i j n e .  Wewnętrzne 

21oozyszczen ie serca  j e s t  o o n d itio  s in e  qua non aktu wiary . 
Często zachodzi trag iczn e rozdarcie pomiędzy osądem umysłu a 
decyzją  w o li, w wyniku którego człow iek  wybiera w artośoi mniej

16 De p ra ed estin a tlo n e  Sanotorum 2 ,5 , PL 44 ,962 . Rzeczową a -  
n a llz ę  aktu wiary w in te r p r e ta o jl św.Augustyna przeprowa­
d z i ł  W.Dudek, P sychologia  wiary według pism św.Auguatyna, 
Warszawa 1937.

17 Sermo 1 5 3 ,7 ,9 , PL 38 ,258; E p isto ła  120 ,4 , PL 33 ,434 .
18 In Joannie Evangelium tra c ta tu s  4 0 ,7 9 , PL 32,1690.
19 De u t i l i t a t e  oredendi l i , 25, PL 42 ,83 .
20 R .O tto, Ś w iętość . Elementy irracjon a ln e w p ojęc iu  bóstwa 

i  ich  stosunek do elementów raojonalnych. Tłum. B.K upiś, 
Warszawa 1968.

21 C onfessiones 8 , i 2 ,  PL 32 ,750-751 .
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oenione od pominiętych^^. W "Komentarzu do Ewangelii św.Jana" 
znajdujemy lapidarne stw ierd zen ie: n ie  można w ierzyć -  j e ś l i  
s i ę  tego  n ie choe^^.

Złożoność przeżyć r e lig ijn y c h  powoduje, że ioh elementem 
j e s t  także aktywność s fery  uozuoiowej ozłow ieka. Augustyn naz­
wał ozynnik emocjonalny "uohem serca", pragnąo p o d k reślić  jego  
wagę w re lig ijn y m  życiu  ozłowieka^^. Uozucia mogą odgrywać po­
zytywną lub negatywną r o lę  w p ła szczy źn ie  w iary. Autor "Wyznań"
przyznał, że piękno śpiewu i  l i t u r g i i  w m ediolańsk iej katedrze  

25p rzyczyn iło  s i ę  do jego  konw ersji . Uczuoia mogą jednak także  
utrudniać z b liż e n ie  do Boga, szo z eg ć ln ie  w wyniku nadmiernego 
zafascynowania s i ę  Wartośoiami ziem skim i.

Akt wiary w in te r p r e ta c j i  św.Augustyna pozwala mćwić o 
dojrzałym i  personalnym traktowaniu ży c ia  r e l ig ijn e g o . Choć dos 
tr zeg a ł jego  z łożon ość, to zarazem był świadomy wewnętrznej j e ­
dności tego  fenomenu. W spćłcześnie mćwi s i ę ,  że akt r e lig ijn y  
j e s t  funkcją ja ź n i ozłow ieka, angażująo jego  osobowe "ja"^^.
Pokrewne su g e s t ie  można odnaleźć w pismach afrykańskiego m y śll-  

27c ie lą ,  mówiącego o "ja" jako podmiooie wiary lub niew iary .
Dotychczasowa a n a liza  d otyozy ła  głów nie psychologicznego  

aspektu żyoia  r e l ig ijn e g o . Można na n ie  sp o jrzeć  także w aspek- 
o ie  teologicznym  i  normatywnym, zw łaszcza mająo na uwadze r e l l -  
g lę  ch rześc ija ń sk ą . Można wówczas pytać: oo należy do is to ty  
żyo ia  r e l ig i jn e g o ? ^  św.Augustyn n ie  zagu b ił s i ę  w w ie lo śo i

22 C ońfessiones 10 ,40 , PL 32 ,807: "Hic e sse  v a leo , neo vo lo ;  
i l l i o  v o lo , nec valeo" .

23 In Joannis Evangelium tr a c ta tu s  2 6 ,2 , PL 35,1607: "Credere 
non p o test n is i  vo lens" .

24 C onfessiones 10 ,10 , PL 32 ,786 .
25 C onfessiones 7 ,6 , PL 32,757-759; De ordine 2 ,1 9 ,5 1 , PL 32, 

1019.
26 W.Gruehn, R e lig ijn o ść  wspćłozesnego człow ieka, Warszawa 

1966.
27 C onfessiones 8 ,3 ,8 ,  PL 32,752; W.Dudek, d ż .c y t . ,  21-22 .
58 Zob. A.Vermersoh, Le oonoept de la  v ie  r e l lg ie u s e ,  "Grego- 

rianum" 4 0 /1 9 3 0 / 98 nn. Autor omawia zasadniczo augustyń- 
ską konoepoję ży c ia  monastyoznego.
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przejawów r e l l g l l ,  koncentrując s ię  na je j  zasadniczych elemen- 
taoh. Żyole r e lig ijn e  j e s t  przede wszystkim teooentryozną re -  
orientaoją ozlowieka, wewnętrznym oddaniem s ię  Bogu^^. Podsta­
wą ta k ie j r e la o j i winna byó m iłość, rozumiana jako insp iraoja  
aktywnośol ludzkiego żyoia*^^. J est to m iłość prawdy, dobra, 
w ieczności, szozęśota . Miłość Boga wymaga przezwyciężenia mi- 
ło śo i ziem skiej, to j e s t  zerwania niewolniczego uzależnienia  
od ziem i. Głęboko wierzy jedynie człowiek wewnętrznie wolny. 
Kolejnym istotnym elementem życia re lig ijn eg o  je s t  zawierze­
nie i  pokorne poddanie s ię  Bogu, konsekwencją czego j e s t  s łu ­
żenie mu w swym życiu***. Człowiek wierzący je s t  świadomy dys­
tansu, jak i d z ie l i  go od Stwórcy. Dlatego widzi niedorzeczność 
pychy, akceptuje zaś postawę pokory. Elementem istotnym żyoia  
r e lig ijn e g o  j e s t  wreszcie wierność okazywana Bogu, w ohrześoi- 
jaóstw ie wierność względem Chrystusa**^. On bowiem j e s t  Słowem 
Woielonym, zarazem zaś egzystencjalnym wzorem człowieka. Imię 
Chrystusa przewija s ię  przez w szystkie pisma św.Augustyna, któ­
rego duchowość posiada p r o f il  wybitnie chrystologiczny.

Należy jeszoze poruszyć zagadnienie eplstem ologicznej 
funkcji życia  religijnego^**. Czy, 1 w jakim se n s ie , j e s t  ono 
'poznaniem Boga? Poprzednio zosta ło  stw ierdzone, że biskup Hip- 
pony uznawał udział in te lek tu  w Integralnym przeżyciu r e l i g i j ­
nym. Konsekwencją tego było dostrzeżenie również funkcji poz­
nawczej wiary. Noetyka r e lig ijn a  posiada jednak nieodzowne uwa­
runkowania moralne. Tym p e łn ie jsze  j e s t  poznanie Boga, im bar­
dziej zakorzenione w postawie synowskiego oddania Bogu -  doa-

29 S o lilo ą u la  1 ,1 ,2 , PL 32,899; Confessiones 9 ,8 ,1 7 , PL 32,
780.

30 S o lilo ą u la  1 ,1 ,3 , PL 32,872; Epiatola 127,4, PL 33,484; De 
opere monaohorum 18,19, PL 40,564.

31 Sermo 6 9 ,1 ,2 , PL 38,441; Bnarratlonea in  psalmum 130,13-14,
PL 37,1714; De o lv ita te  Del 14 ,13 ,1 , PL 41,421.

32 S o lilo ą u la  1 ,15 ,30 , PL 32,884; De sanota v lr g ln ita te  38,35, 
PL 40,416; por* Ch.Boyer, La dottrina dell'inoarnazione nel- 
la  s p ir itu a lita  di Sant* Agostino, w: Sanctus Agustlnus. 
Vitae s p lr i tu a lls  m agister, Koma 1956, I ,  103-112.

33 E .P orta lie , Saint Augustin, DThC I ,  2331-2333.



konalc o k reś lo n e j ła c iń sk im  terminem " p ietas" ^ ^ . Prawda r e l i ­
g ijn a  n ie  j e s t  abstrakcyjnym  teorem atem , a le  prawdą e g z y s te n ­
c ja ln ą  1 r e g u łą  ż y c ia .  D la w ie lu  w sp ółczesn yoh , w tym tak że au­
torów k a t o l ic k ic h ,  c h r z e śc ija ń stw o  n ie  j e s t  doktryną a le  fa k ­
tem; n ie  św iatopoglądem  le c z  życiem  razem z Jezusem . M y ś l ic ie l  
s ta r o c h r z e ś c ija ń s k i w yróżn ił w c h r z e ś c ija ń s tw ie  dwojaki elem ent 
doktrynalny i  normatywny, w a r to śc i prawdy i  dobra. Oba elem en­
ty  wzajemnie s i ę  z a z ę b ia ją  i  warunkują. Poznanie prawdy j e s t  
możliwe wówczas, k iedy  cz łow iek  c a ł y  do n ie j  n a leży * ^ . 
Prawda objawiona uchwytna j e s t  w p e łn i jed y n ie  p rzez  m iłość**^  

Dotyczy to s z c z e g ó ln ie  Boga. D latego  można rów nież p o w ied z ieć ,
że wewnętrzna prawość cz ło w iek a  warunkuje chęć poznania  r e l i -  

37g ijn e j  prawdy
Nie u leg a  w ą tp liw o śc i, że św .A ugustyn afirm ow ał fu n k cję  

poznawczą ż y c ia  r e l ig i j n e g o .  J e s t  to  o c z y w iśc ie  jedna z w ie lu  
fu n k c ji aktu w ia ry , k tó r e j  właściwym celem  j e s t  formowanie pos­
tawy cz ło w iek a  w ży c iu  jednostkowym i  społecznym . Autor "Wyznań 
b y ł jednak świadomy te g o , że kresem  poznan ia  r e l ig i j n e g o  j e s t  
ta jem n ica  odwiecznego niezm iennego Boga^^. Nasza w iedza o Bogu, 

tak f i l o z o f i c z n a  jak r e l i g i j n a ,  j e s t  bardzo og ra n iczo n a . Wiemy, 
że tak  w io le  o Nim n ie  wiemy^^. W łaśnie te n  elem ent tajem nloy  

pozwala w sposób c a łk o w ic ie  wolny uznać obeoność Boga a lb o  j ą  
od rzu cić*  .

- 1 1 2 -

2 . D ośw iadczenie r e l ig ijn o -m is ty o z n e

Omawiając d ośw iad czen ie  r e l ig ijn o -m is ty c z n e  św .A ugustyna, 
n a le ż y , jak  p op rzed n io , ro zg ra n iczy ć  s f e r ę  je g o  o so b is ty c h  prze  
żyć od p łaszczyzn y  d o k tr y n a ln e j. Najpierw z o s ta n ie  zarysowana

34 E p is to ła  1 4 0 ,1 9 ,4 8 , PL 3 3 ,5 5 8 ; "Tanto fr u c tu o s iu s  c o g lt a b is  
ąuanto magis p ie  c o g it a v e r is " .  Por. De moribus E c c le s ia e  i ,  
l . i ,  PL 3 2 , l3 1 i .

35 Contra Academicos 2 ,3 ,8 ,  PL 3 2 ,2 7 3 .
36 De moribus E c o le s ia e  1 ,1 7 ,3 1 , PL 3 2 ,1 3 2 4 .
37 Contra Faustuni 2 2 ,5 2 , PL 4 2 ,4 3 2 -4 3 3 .
38 De T r in ita te  1 ,1 ,3 ,  PL 4 2 ,8 2 1 .
39 De ordine 2 ,1 8 ,4 7 , PL 3 2 ,1 0 1 7 .
40 De c iv i t a t e  Del 1 0 ,2 9 ,2 ,  PL 4 i , 3 0 8 -309 .
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jago o so b ista  postawa jako m istyka. Term inologia i  schematy, 
występujące ^ t e o l o g i i  m isty czn ej, z o s ta ły  wypracowane p ó źn ie j.  
Powoduje to  niem ałe trudności przy próbie odpowiedzi: czy m yśli 
o le i  afrykański rzeo zy w iśc ie  posiad ał i  ja k ie  p rzeżycia  m is- 
tyozne? Sam termin "mistyczny"(póoi;T)<;)-/zamknięty, okryty, ta ­
jem n iczy / był ju ż  stosowany przez teologów  związanych ze szko­
łą  a lek sand ryjską. Dopiero jednak św.Tomasz z Akwinu /+ i2 7 4 /  
system atyczn ie opracował zagadnienie dośw iadczenia m istycznego. 
R ozróżnił trzy  odmiany poznania intuicyjno-kontem platyw nego Bo­
ga: zmysłowo-wyobrażeniowy, in te lek tu a ln y  i  bezpośrednie pozna­
n ie  Jego is to ty * * . Sw.Jan od Krzyża /+ 1 5 9 1 / od różn ił n astęp u ją-

oe etapy przeżyć re lig ijn o -m isty o zn y ch : etap oczyszcza jący , 
ośw iecający 1 jednoczący. Kontemplacja, najwyższy sto p ień  doś­
w iadczenia m istycznego, j e s t  "poznaniem bez poznawania", oder­
wanym od zmysłowych i  umysłowych form poznawczych***. Mistycy 
średn iow ieczn i 1 autorzy w sp ó łcześn i, charakteryzując doświad­
czen ie m ietyozne, używają zwykle następujących terminów: odczu­
wanie Boga, smakowanie, dotyk Boga, zachwyoenie, upojenie i tp .  
Johannes H essen, nawlązująo do św.Augustyna, p rzeżyole m istyoz-  
ne o k r e ś l i ł  jako c o g n it io  exp erim en ta lls  -  duchowy ogląd , od- 
ozu cle , dośw iadczen ie**.

Doświadczenie m istyczne rea lizow ało  s i ę  w różnorodnyoh 
formach, co n ie  wyklucza próby wskazania na je g o  is to tn e  o e -  
ohy. Zwykle wymienia s i ę  następujące: p rzeżyoie "nocy oiemnoś- 
o i" , dośw iadczenie wewnętrznej jed n ośo i z Absolutem, poznanie -  
a le  niew yrażalne w formułach werbalno-konoeptualnych, tra n sfo r ­
macja duszy ludzkiej***. Warunkiem dośwladozenia m istycznego

41 Summa T heologioa H -1 1 , q. 175, a .3 , ad 1.
42 Jak w yżej, q .l8 0 ,  a .3 , ad 1.
43 Sw.Jan od Krzyża, P ieśń  duchowa. Żywy płomień m iło ś c i ,  w: 

D z ie ła , Kraków 1961, I I ,  248. Por. T.Merton, Posiew kontem­
p la c j i ,  "Znak" 7 /1 9 8 2 / 282 nn.

44 J .H essen , Lehrbuch der P h llo so p h ie , MHnohen 1948, t . I I ,  250
48 Por. J.M arśohal, Btudes sur la  psych olog ie des m yetlques, 

P aris 1924, I ,  181-266; W.Granat, Dogmatyka k a to lic k a , I .  
Bóg w Trójoy Osób, Lublin 1962, 122,149 nn; W.Słomka, Świę­
to ś ć  na św ieck iej drodze ży o ia , Poznań -  Warszawa 1981,
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j e s t  w yjście  poza domenę zmysłowego i  In telek tu a ln ego  poznania, 
następ n ie zaś wewnętrzne oczyszczen ie duszy -  uwarunkowane 
przezwyciężeniem  zm ysłow ości. W szo zeg ó ln le  Intensywnych s ta ­
nach m istycznych, zwanych ek sta zą , zanika funkcjonowanie władz 
zmysłowych 1 umysłowych, n iejednokrotn ie nawet świadomość w łas­
nego "ja". J e s t  to  stan  teopatyozny, ś c i s ł e  ze sp o len ie  z Bo- 
giem^a. Jego wynikiem j e s t  g łęb sze  poznanie prawdy o Bogu, a le  
niewyrażalne w tradycyjnych formułaoh słownyoh. Doświadczenie 
m lstyozne j e s t  poznaniem wartościującym , opartym na w ierze i  
m iłośo l^ ? . Naturalnym rezu ltatem  przeżyć mlstyoznyoh j e s t  prze­
miana osobowości ozłow ieka, związana z doświadczeniem wewnęt­
rznej jedn ośo i z Bogiem w Trćjoy jedynym.

Sygnalizowane dotąd k ry te r ia  dośw iadczenia m istyoznego, 
przyjmowane powszeohnie w m yśli c h r z e ś c ija ń s k ie j , pozwalają  
rozważyć zagadnienie osob lstyoh  przeżyć mlstyoznyoh św.Augus­
tyn a. Opinie autorćw w te j  sprawie są  p od zie lon e: n iek tćrzy  wi­
dzą w nim jednego z największych mistykćw ch r z e śc ija ń s tw a ^ ,  
in n i kw estionują fa k t przeżyć mlstyoznyoh rozumianych w sen s ie  
właśoiwym u n le g o ^ .  Ci o s ta tn i odwołują s i ę  do argumentćw h is ­
torycznych 1 ep istem ologiczn ych . Opisy przeżyć r e llg ijn y o h ,  
zbliżonyoh do dośw iadczenia m istycznego -  tłumaozą wpływem neo- 
platonizm u. Sądzą ta k że , że te o r ia  poznania św.Augustyna wyklu- 
oza możliwość kontem placji w lanej, zbyt bowiem pasywnie "usta­
wia" człow ieka wobeo Boga. Tego rodzaju zarzuty są ogćlnlkowe, 
mało preoyzyjne, oraz a p r io r y c z n e ^ . Wpływ P lotyna na m y ś llc le -

233-244. O statni autor op isu je  dośw iadczenie m lstyozne w 
oparciu o d z ie ła  św.Jana od Krzyża. Do augustyńsk iej kon­
ce p c ji duchowości nawiązywała w większym stop n iu  św.Tere­
sa  W ielka.

46 Sw.Jan od Krzyża, D z ie ła , I I ,  93 ,287 .
47 Tamże, 248.
48 Por. C .B u tler, Western M lstio ism , London 1927, 24 nn; 

M .O lphe-G alliard, Saint A ugustln, DS I I ,  1912-1920.
49 Por. E.Hendrikx, Augustins VerhHltnis zur M ystlk, Wdrzburg 

1936.
50 Polem izuje z tymi zarzutami Ch.Boyer, La v ie  m ystiąue de 

Saint Augustin, w: E ssa is anoiens e t  nouveaux sur la  doo- 
tr ln e  de sa in t  A ugustin, Milano 1970, i6 i-1 7 0 .
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la  z Tagaaty n ie  wykluoza m ożliw ości przeżyć m istycznych, gdyż 
prawdopodobnie u obu one występowały.

Świadeotwem żyo ia  re llg ijn o -m isty o zn eg o  św.Augustyna są  
jeg o  pism a. N ajbardziej znana j e s t  soena pobytu 3 3 -le tn le g o  
Augustyna z matką Moniką w O s t l i ,  opisana w sposćb ekspresyw- 
ny na kartach "Wyznań"^^. Sposób op isu  nosi ślady wpływów 
Ennead, oo n ie  podważa jednak h isto ry czn o śo l samego fa k tu ^ .  
Autor używa języka typowego d la  n arracji h is to r y o z n e j , czasem 
jed yn ie  w platająo zdania posiad ające oharaktar su p o zy o ji. W o -  
p is ie  można wypunktować tr z y  is to tn o  etapy przeżyoia  m istyoz-  
nego: przygotowawczy, wewnętrzne napotkanie Boga, w reszcie  po­
kój duszy. Etap przygotowawczy j e s t  k ilkustopniow y: kontempla­
c ja  św iata  przyrody, "w stąpienie w św iat wewnętrzny", w yjście  
poza s fe r ę  poznania umysłowego /"przyszliśm y do m yśli naszyoh 
1 minęliśmy j e ,  by dotknąć krainy n ieustannej o b f i to ś c i" / .  A- 
pogeum przeżyć św.Augustyna i  Moniki przypada na moment ek sta ­
zy , to  j e s t  p rzeżycia  wewnętrznego spotkania  z Bogiem. Autor 
"Wyznań" używa te r m in o lo g ii, k tóra wyraźnie sugeruje is tn ie n ie  
tego  fa k tu . Mówi mianowicie o "dotknięciu" w ieku istego Boga****, 
realizowanym poprzez "oały rzut eeroa". Dalszy o iąg  opisu  rów­
n ież  wskazuje na występowanie m istycznego op isu  Boga. Św.Augu­
styn  mówi o " sły szen iu  słowa Jego n ie za  pośredniotwem języka  
c ie le s n e g o , ani g łosu  a n io ła , ozy szumu obłoku, ani za  pośred­
niotwem zagadki podobieństwa, le c z  Jego samego". Wyakcentowa­
na z o s ta ła  bezpośredniość poznania Stwórcy, wykluczająca poś­
rednictwo św iata  przygodnego. Ten "moment zaohwytu" j e s t  w ięc  
widzeniem Boga, używająo języka św.Pawła, "twarzą w twarz".

Konsekwenoją "widzenia", będąoego "dosięgnięoiem  w ieoz-  
nej Mądrośol", j e s t  sta n  wiecznego pokoju ozłow ieka. Na tym

51 C onfessiones 9 ,1 0 , PL 32 ,774 . Por. Ch.Boyer, La oontempla- 
t io n  d^O stie, w: E ssa is  anclens e t  n o u v ea u x ..., d z .c y t . ,  
171-191.

52 P.Henry /La v is io n  d 'O stle , P aris 1938/ mówi o wpływie d ia  
lek ty k i P lotyna /En. I ,  6 ,7 ; V, 1 ,2 /  na op is sceny w O stil  
Por. W.Eborowioz, Le sens de la  contem plation ohez P lo tln  
e t  chez sa ln t  A ugustin, "Giornale d i M etafisioa"  1 8 /i9 6 3 /  
123-132.

53 Augustyn używał również wyrażeń bliskoznaoznyoh: co n sp lce-
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e ta p ie  "uwolniony z w ięz i ziemskich" j e s t  oałkow loie zaabsorbo­
wany Bogiem, znajdując w Nim "wewnętrzną radość" i  s z c z ę ś o le .  
Powyższy op is pomija fenomeny fiz y c z n e , ja k ie  c z ę sto  towarzy­
szą  doświadczeniom mistycznym /komunikowanie s i ę  na o d le g ło ść ,  
le w ita c je , dar językćw i t p . / .  Nie są  one jednak is to tn e ,  d la te ­
go ich  n ieobecność n ie  podważa autentyzmu przeżyć mistyoznych  
św .A ugustyna^. N iektćrzy autorzy o k reśla ją  b l iż e j  charakter 
soeny w O s t i i ,  nazywając ją  kontem placją wlaną^^.

I s tn ie j e  je sz c z e  w ie le  innych wypowiedzi św.Augustyna, 
k tćre  w formie a luzyjn ej sugerują występowanie przeżyć m isty­
cznych. W "Wyznaniaoh", obok op isu  sceny w O s t i i ,  można odna­
le ź ć  inne pokrewne te k s ty . W ioh k sięd ze d z ie s ią te j  biskup Hip- 
pony wyraża ż a l ,  że zbyt pćźno pokoohał Boga nazywanego "Pięk- 
nośoią": "Zawołałaś, wezwałaś i  przerwałaś głuohotę moją} / . . . /  
skosztowałem i  łaknę i  pragnę; dotknęłaś mnie, i  zapłonąłem ku 
pokojowi Twemu"B6. W o p is ie  pojawia s i ę  wzmianka o "dotyku" Bo­

ga, oo Im plikuje fak t ś o is łe g o  wewnętrznego zjednoozenla  ze 
Stwćroą. W te jż e  d z ie s ią te j  k sięd ze "Wyznań" znajdujemy inną 
r e la o ję  przeżyć re lig ijn o -m lsty o zn y ch . Św.Augustyn mianowioie 
p isz e :  "Niekiedy d ajesz  mi /B o ż e / zakosztować w duszy tak n ie ­
zwykłego uczucia n ieok reślon ej s ło d y czy , że gdyby ona d oszła  
we mnie do d oskon ałośo i, n ie  wiem, co by b y ło , a is  n ie  byłoby 
to  szozęśoiem  ziemskim"^?. Stw ierdzenie powyższe j e s t  eohem 
słćw  św.Pawła A postoła mćwiąoego o zachwyoeniu aż do " trzo o le -  
go nieba" / I I  Kor 1 2 ,2 -4 / .  W obu wypadkach eposćb opisu sugeru­
je  szozegćln ą  k a teg o r ię  przeżyć r e lig ijn y c h , w tra k o ie  ktćryoh  
bezpośredni kontakt z Bogiem daje człow iekow i niezw ykle in ten ­
sywną duchową radość.

re , in tu e r i ,  co n tu er i, s e n t ir e ,  v id e re .
54 In teresu jącą  dyskusję dotycząoą p r o f ilu  przeżyć r e l l g l j -  

nyoh św.Augustyna w O stii przeprow adzili: W.Oundersdorf 
von J e s s ,  Augustine at O stia; A Dleputed Q uestion, "Augu- 
s t in ia n  Studies" 4 /1 9 7 3 /, 159-174; J.A.Mourant, A Beply 
to  Dr von J e s s , tamże, 175-178.

55 Ch.Boyer, La contem plation d 'O stie , d z .o y t . ,  180-184.
59 C onfessiones 1 0 ,2 7 ,3 8 , PL 32 ,795 , tłum. k s .J .C zu j, POK 9, 

258.
57 C onfessiones 1 0 ,4 0 ,9 5 , PL 32 ,807 , POK 9 ,2 7 9 .
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Ślady przeżyć mistycznyoh znajdujemy również w komen­
tarzach do psalmów 41 l  42, gdzie ów.Augustyn sugestywnym -  
często  emocjonalnym -  językiem wypowiada swą n osta lg ię  za domem 
Ojca n ieb iesk iego , pragnienie spotkania z Bogiem 1 zn a lezien ia  
w Nim trwałego pokoju duszy. Komentarz do psalmu41 wymienia i s ­
totne etapy kontemplacji: niepokój duszy, pragnienie ła sk i, ode 
rwanie od ziem i, włąozenie s ię  w wiarę Koóoioła, wreszcie mo­
ment ekstazy -  w iz ji Boga. Ostatniego etapu dotyczy następują­
ca r e la c ja  ów.Augustyna: "Była taka słodycz wewnętrzna i  za la ­
ła  nas szczęóliw oóoią; a duch nasz musnął oieniutklm i mackami 
lekkusleńko i  p rzelo tn ie  ozegoó, co s ię  nie zmienia. Po cóż 
więc mam s ię  d a le j trwożyć i  po cóż ten  smutek?"**** Język opi­
su wskazuje, że było to  przeżyoie mistyoznego zjednoczenia z 
Bogiem. Człowiek, gorąco pragnący spotkania z Bogiem, jhk j e ­
leń  wody, doohodzi do "namiotu Boga". Pojęcie namiotu -  ówiąty- 
nl oznacza w życiu ziemskim K oóciół, a w żyoiu przyszłym n ie ­
bo jako stan wiecznego szozęóoia. Również komentarz do psalmu 
42 zawiera wypowiedzi sugerująoe fakt doówladczeń r e llg ljn o -  
mlstycznyoh ÓT-.Augustyna. Stw ierdził on, że ozłowiek wewnętrz­
ny w m ilczeniu i  skupieniu może usłyszeć g łos Boży****. Najdosko­
nalszym obrazem Boga j e s t  ludzka dusza, dlatego właónle w n iej 
najłatw iej możemy dojrzeć Stwóroę.

Wypowiedzi biskupa Hippony uznaje s ię  doóó powszechnie 
za potwierdzenie przeżyć mistyoznych. Wielu autorów mówi o bez- 
poórednim widzeniu Boga i  kontemplacji wlanej /pasywnej/^**. 

Inni są o s tr o ż n ie js i w ooenie, sugerująo mistyczną a le  poóred- 
Ulą w izję Bogą6*.

Pozostaje do omówienia doktrynalne stanowisko ów.Augus­
tyna wobec problemu doówiadozenla mistyoznego. Opipie autorów 
w te j  sprawie sprowadzają s ię  do dwu zasadniozych stanowisk.

68 Bnarrationes in  psalmum 41,10, PL 36,471.
SB Bnarrationes ln  psalmum 42 ,6 -7 , PL 36,480-481.
60 Por. J.Mareohal, %tudps sur la  psychologie des mystiąuea, 

d z .o y t .,  I I ,  178-183} M.Olphe-Galliard, d z .o y t .,  lB16-i9iT
61 P.Cayre, La oontemplatlon augustlnienne, Paris 1984, Bio­

c i e .
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Pierwsza grupa augustynołogów dostrzega u biskupa Hippony za- 
sadnlozą zmianę poglądów: początkowo pod wpływem neoplatonizmu 
przyjmował możliwość bezpośredniej w izji Boga, później uznawał 
jedynie pośrednie poznanie Absolutu. Tak sądzi Renń Arnou, zda­
niem którego tek st z "De T rin itate"  / 2 , 16 ,27 / świadozy o i s t o ­
tnej zmianie poglądów w omawianej sp raw ie^ . Nawet w izja Moj­
żesza była odtąd wyjaśniana jako pośrednie poznanie Boga. Nie­
co ostrożn iej formułuje osąd Fulbert Cayre, mówiąo, i ż  Augus­
tyn przyjmował bezpośrednie poznanie id e i Bożych, a le  uznał to 
za pośrednią w izję Bożej natury6**. Staroohrześoijańskl m yśli- 
o le l  był rzeoznikiem łąozenia żyoia kontemplatywnego z żyoiem 
aktywnym. Dlatego w jego rozumieniu kontemplaoja łąozy ła  s ię  
organicznie ze studium teologalnym, aktywnośolą duszpasterską 
i  wewnętrznym nastawieniem duszy ku Bogu** .̂ Nmile P orta llś  
w pokrewny sposób wyjaśniał stanowisko autora "Wyznań"****.

Czołowym rzeoznikiem drugiej grupy augustynołogów je s t  
Joseph Maraohal. On także w idzia ł Istotny wpływ Plotyna w okre­
s ie  młodzieńczym Augustyna, czego przykładem j e s t  opis stopni 
doskonałości zawarty w "De ąuantitate anlmae" **. Później jed ­
nak autor ohrześoljańskl zarzuoai pyohę autorowi Hnnead, po­
nieważ własnym wysiłkiem i  bez ła sk i Bożej pragnął zdobyć p eł­

n ię doskonałości**?. W przekonaniu Marśohala, biskup Hippony -  
wyzwoliwszy s ię  spod wpływów neoplatonizmu -  dalej opowiadał 
s ię  za możllwośoią bezpośredniej w iz ji Boga. Oczywiźoie, tego 
rodzaju poznanie Stwórcy j e s t  przywilejem udzielonym nielioznyn  
ludziom^**. Autor szozegółowo analizuje teksty "De Trinitate"

62 B.Arnou, Platonisme des Peres, DThC XII, 2268-3332.
63 F.Cayrś, La oontemplation augustlnienne, d z .o y t .,  163-166, 

270 nn.
64 Tamże, 273-276.
66 S .P o r ta lie , Sa^nt Augusttn, d z .o y t .,  2336 nn.
66 J.Mareohal, ^tudee aur la  psyohologle des m ystiąues, dz. 

o y t .,  I I ,  162 nn. Por. Plotyn, Rn. VI, 6 ,11 .
67 De T rin ita te  4 ,18 ,2 0 , PL 42,901. Por. J.Mareohal, d z .o y t .,  

lip  156 *
68 J.Marśchal, tamże, 162-178.
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1 późniejszych pism św.Augustyna, pragnąc wykazać, że nie pod­
ważają one pierwotnej tezy o bezpośrednim widzeniu Boga w trak-

8 0oie m istyoznej kontemplacji .
Kilku autorów zajmuje stanowisko pośrednie pomiędzy refe  -

rowanymi dotąd stanowiskami. Charles Boyer są d z i, że św.Augus­
tyn uznawał możliwość bezpośredniej w iz ji Boga. Było to jednak 
widzenie Oo w "obrazie" /p er  speoulum/, n ie zaś samej natury 
Bożej /per speciem/?O. Ostrożniej wypowiada s ią  M.Olphe-Galliard
leoz w zasadzie widzi u św.Augustyna tak egzystencja ln ie  jak 

T ldoktrynalnie mistyką kontemplaoji Boga .
Choąo ooenić trafność referowanych o p in ii, należy odwo­

łać  s ią  do wypowiedzi samego św.Augustyna, omówlonyoh z uwzglę­
dnieniom ohronologii powstawania poszczególnych pism, aby stw ie­
rdzić  fakt ewentualnej ewoluoji doktrynalnej. "Wyznania", p isa ­
ne w latach  397-400, w ielokrotnie sygnalizują fenomen przeżyć 
mlstyoznych autora. Niektóre ioh fragmenty były już omawiane. 
Interesujące są dwie wypowiedzi zawarte w d z ie s ią te j  ksiądze.
Oto pierwsza z nich: "Wszedłem 1 zobaczyłem słabym okiem duszy 
mej ponad tym okiem i  ponad myślą moją św iatło  niezmienne. / . . ^ /  
I usłyszałem , jak s tą  s ły szy  seroem; i  nie było całkiem powodu
do powątpiewania; 1 ła tw iej wątpiłbym w to , że żyją, niż że nie  

Tama prawdy" . Podobna j e s t  tonacja innej wypowiedzi: "Przeto 
tak stopniowo szedłem od c ia ł  do ozująoej przez o la ło  duszy, 
/ . . . /  aby dojść do św ia tła , które ją  oblewało. / . . . /  Tak doszła  
do tego , oo j e s t  w mgnieniu drżącego spojrzenia. Wówozas to po­
znałem, że niew idzialne Twoje rzeczy zrozumiałymi są przez rze -  
ozy stworzone; leoz  nie mogłem zatrzymać wzroku na tym widoku 
i  pokonany s ła b o śc ią , wraoająo do zwyozajnyoh zająć, zachowując 
u s ie b ie  m iłe wspomnienia"^**. Oba teksty  łączą elementy natu­
ralnej noetykl z wyraźną rem iniscencją przeżyć mlstyoznyoh. Na 
obecność tyoh ostatn loh  wskazuje opozycja pomiędzy poznaniem

69 Tamże, 184-185.
70 Ch.Boyer, Nssals anolens e t nouveaux.. . ,  d z .c y t . ,  184 nn.
71 M.Olphe-Oalllard, Saint Augustin, d z .o y t ., 1920.
72 Confessiones 7 ,1 0 ,1 6 , PL 32,742, POK 9,166.
73 Confessiones 7 ,1 7 ,2 3 , PL 42,745, POK 9 ,1 6 i.
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naturalnym i  charyzmatycznym Boga. Ekstatyczna w izja  Stwórcy 
trwa krótko, charakteryzuje s i ę  szczególn ą  intensyw nością  p rze- 
żyo ia , daje egzy sten cja ln ą  pewność.

Następnym dziełem  św.Augustyna, omawiającym problem kon­
tem p lacji Boga, j e s t  "Komentarz do K sięg i Rodzaju" napisany 
w la ta ch  4 0 1 -4 i4 . Analizowane są  tam szczegółow o te o fa n ie  S ta­
rego i  Nowego Testamentu, głów nie w izje Mojżesza i  ów.Pawła.
Opis pierw szej te o fa n li  zdradza wahania biskupa Hippony w spra­
wie te o lo g ic zn e j k la s y f ik a o j i  charakteru w iz j i  przywódcy naro­
du iz r a e ls k ie g o . W idział on z r e sz tą  k ilk a k ro tn ie  Boga: w krza­
ku ognistym , na Synaju, w nam iocie. Pierw szą z nich  św.Augus-

74tyn zin terpretow ał jako w idzenie za pośrednictwem a n io ła  . 
Spotkanie Mojżesza z Bogiem na górze Synaj określone z o sta ło  
jako w izja  "duchowa", to  j e s t  w idzen ie o p r o f ilu  imaglnatyw- 
nynJS. Nieco później autor komentarza, mając na m yśli w izję  w 
przybytku namiotu, ok reśla  następująco j e j  charakter: "I mówił 
Pan do Mojżesza twarzą w twarz jak mówi k to ś do swego przyja­
c i e l a " ^ .  Trudność stanow ią słowa Mojżesza skierowane do Boga: 
pokaż mi "ohwałę Twoją". Odpowiedź Boga j e s t  negatywna: "Nie 
b ęd ziesz  mógł oglądać mojego o b lio z a , gdyż żaden ozłow iek n ie  
może oglądać mojego o b lic z a  i  p ozostać przy żyoiu" /Wj 3 3 ,2 0 /.  
Augustyn s łu sz n ie  zauważył, że pragn ien ie Mojżesza n ie  zo sta ło  
ca łk ow icie  odrzucone. Odwołująo s i ę  do K sięg i Liczb / l 2 ,8 - 9 / ,  
w idzenie jego charakteryzuje jako bezpośredni ogląd Boga: "/Bóg/
mówił do niego ustami do u st w naturze, a n ie w zagadce i  w i-  

77d z ia ł ohwałę Pana" . Dalszy o iąg  komentarza w skazuje, że w wy­
padku Mojżesza ohodziło  o w izję  kontemplatywną. N astąp iło  mia-

74 Sermo 7 ,7 ,  PL 3 8 ,8 6 .
78 Podobnie zo sta ły  zaklasyfikow ane w izja  Iza ja sza  / 6 , 1 /  i  św. 

Jana opisana w A p ok alip sie .
76 Da Genesi ad littera m  i2 ,2 6 ,8 6 ,  PL 34,476: "Et looutus e s t  

Dominus ad Moysen fa c ia  ad faciem , s ic u t  ąu is lo ę u itu r  ad 
amioum suum".

77 Tamże, i2 ,2 7 ,5 5 , PL 34,477: "Os ad os loąuar ad illu m  in  
sp ocie  e t non per aenigmata, e t  o la r ita tem  Domini v id it"  
/Num. 1 2 ,8 /.
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now ioie zaw ieszen ie  funkcjonowania władz zmysłowych, tajem nl- 
oza obecność wszeohmocnej ła s k i  B ożej, w reszoie moment e k s ta -  
. y " .

Augustyńskl op is w iz j i  św.Pawła / I  Kor 1 3 ,1 2 / j e s t  bar­
d z ie j  lapidarny i  jednoznaczny. Określa ją  jako in te le k tu a ln ą  
w izję  Boga poznawanego w Jego naturze . Nie był to  oczyw iśo ie  
sta n  n aturalny, gdyż św.Paweł p is a ł  o "trzecim  n ieb ie"  i  "porwa 
niu" . K onteaplaoja Boga j e s t  wyjątkowym przywilejem  udzielonym  
człow iekow i i  stanem p rzejściow ym ^ , co iróżni ją  od w idzenia  
u szcz ęś liw ia ją ceg o  zbawlonyoh w n ie b ie .

Zagadnienie m ożliw ości bezpośredniego w idzenia Boga oma­
wiane było również ok. 113 r .  przez św.Augustyna w l l ś o i e  117 
skierowanym do P au liny . Zasadnlozy tenor l i s t u  doskonale odda­
ją  słow a: "N iew idzialna j e s t  więc natura Boża"^*. W tra k o ie  a -  
n a liz  problemu znajdujemy w ie le  mówiące stw ierd zen ie autora: 
"Jest On /B ó g / n iew id zia ln y  ze swej natury, leo z  j e ś l i  ohce - .  
może byó w id z ia ln y , i  tak jak ohoe. Był widziany przez w ielką  
l ic z b ę  lu d z i:  n ie  w swej naturze, leo z  w takim a sp ek cie , w j a ­
kim zeo h o ia ł byó w id z ia n y " ^ . L is t  n ie  wyklucza m ożliw ości bez­
pośredniego w idzenia Boga w żyoiu  doczesnym -  d z ięk i s p e c ja l­
nej ła s c e ,  leo z  pomija tech n ik ę Bożego objaw ien ia . Autor l i s t u  
zazn aczy ł, że warunkiem bezpośredniej w iz j i  Boga j e s t  tra n s­
formacja m o ra ln o -re lig ijn a  ozłow ieka83. Tylko lu d z ie  ozystego

78 Tamże, "Bat a lien a tu s  a oarnallbus sen sib u s , ut m erito  
n e s o ia t ,  s io u t  ap osto lu s a i t ,  utrum ln  oorpore an ex tra  
oorpus s i t ,  oum in  illa m  ra p itu r  e t  subvehltur rlsionem ".

79 Tamże, 1 2 ,3 9 ,0 9 , PL 31 ,181 .
80 Tamże, 1 2 ,3 1 ,6 7 , PL 3 1 ,1 8 3 . Por. J.M arśohal, d z .o y t . ,  I I ,  

173-178.
81 E p is to ła  1 1 7 ,8 ,2 0 , PL 33 ,605: " I n r is ib i l l s  e s t  ig i tu r  na­

tura Deus".
82 Tamże, "Nam m ulti v id eru n t,sed  quod voluntaa e l e g l t ,  non 

quod natura form arit" . Por. R etraotationes 2 ,1 1 , PL 32, 
647.

83 E p is to ła  1 1 7 ,2 0 ,1 8 , PL 33 ,618 . Por. Nnarratlones in  p s a l-  
mum 120 ,6 , PL 37 ,1609.
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serca mogą oglądać Boga.
Omawlająo zagadnienie charakteru w iz ji związanej z te o -  

faniapi Starego Testamentu, trudno pominąć traktat "De T rin i-  
ta te" , pisany w latach 400-419. Sw.Augustyn s i ln ie  akoentuje, 
w tym d z ie le  wyłąoznośó bezpośredniego widzenia natury Bożej 
zastrzeżoną dla  zbawionych. Widzenie Boga w n ieb ie  to  ogląd 
niew idzialnej niezmiennej "substanoji" B oga^ . W przekonaniu 
autora, Stwćrca ukazał s ię  Adamowi jedynie w ludzkiej posta- 
oi85 . Najwięcej kontrowersji budzi następujące stw ierdzanie 
św.Augustyna: "Gdyby Mojżesz tego n ie pow iedział, to trzeba by 
znosić głupców, którzy utrzymują, że w przytoozonyoh słowaoh 
i  zdarzeniaoh oglądał on oozyma swymi i s t o t ę  Boga. Tu jednak 
mamy najoczywistszy dowód, że, mimo pragnienia, nie było to  
mu dane"86. Sens lite ra ln y  wypowiedzi zdaje s ię  wykluczać bez­
pośrednią w izję Boga w przeżyoiu Mojżesza. Joseph Mareohal są­
dzi jednak, że tek st wykluoza jedynie możliwość cie lesn ego wi­
dzenia Boga^?. Zresztą ohodzi w te j  wypowiedzi o w izję na Sy­
naju, oo nie podważa tezy o bezpośrednim widzeniu Boga przez 
Mojżesza podczas innych te o fa n li .  Proponowana in terp retacja  cy­
towanego tekstu  nie j e s t  bezpodstawna, a le  trudno nie dostrze­
gać zmiany tonacji biskupa Hippony w a n a liz ie  t e o fa n li .  W jego  
przekonaniu "widzenia owe odbywały s ię  za pośrednictwem podle­
głego zmianom stworzenia poddanego niezmiennemu Bogu i  okazu-, 
jąoego Boga nie w Jego is to o ie ,  a le  w znakach i  symbolach" . 
Św.Augustyn, z biegiem upływu la t  biskupiego duszpasterzowa- 
nia, obawiał s ię  zataroia  transoendenojl Bożej. Dlatego minima­
lizow ał rangę starotestam entalnych te o fa n li.

S4 De T rin ita te  1 ,13 ,30 , PL 42,812.
' 86 De T rin ita te  2,10,17^18, PL 42,866-867.

86 De T rin ita te  2 ,16 ,27 , PL 42,863, tłum. M.Stokowaka, POK 
26,142.

87 J.Marśohal, Śtudes sur la  psychologie des m ystięues, dz. 
o y t .,  I I ,  186. Pewnym potwierdzeniem słusznośol ta k ie j in ­
terp retacji j e s t  wyrażenie św.Augustyna, że Mojżesz "oozyma 
swymi" nie mógł widzieć is to ty  Bożej.

88 De T rin ita te  2 ,17 ,32 , PL 42,866, POK 25,147.
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Nalały jeszoze wspomnieć o dwu wypowiedziach afrykańskie­
go m y ślic ie la . W "Komentarzu do Ewangelii św. Jana" / la t a  414- 
417/ k ilkakrotn ie zdawał s ię  sugerować niemożliwość bezpośred­
n ie j w iz ji  Boga. Chodzi jednak prawdopodobnie o w lzjs o ie lesn ą , 
która oozywlśoie n ie j e s t  możliwa w odniesieniu  do niem aterial­
nego 1 transcendentnego A bsolutu^ . Tekst kontrowersyjny znaj­
duje s ię  również w traktacie "Contra Maximinum", napisanym w 
428 roku. Autor stw ierdza w nim, że żaden ozłowlek nie w idział 
"natury Bożej, ani w idzieć n ie j e s t  zdolny"^^. Jest to general­
na teza , nie zawierająoa szczegółowej analizy oharakteru teo fa -  
n tl b ib lijn y ch .

Wypowiedzi św.Augustyna nie zawsze są całkowicie koheren­
tne. Jednym z powodćw tego j e s t  zapewne fak t, że n ie pozostawił 
on usystematyzowanej t e o lo g ii  żyoia wewnętrznego, kulminujące­
go s i ę  w doświadczeniach mlstyoznych. Oczywiście, nie wyjaśnia 
to  całkow icie różnioy, jaka d z ie l i  pisma okresu wozesnego i  śre­
dniego od traktatów pisanych pod konleo życia . Teoria o nagłej 
zmianie poglądów, odnośnie do zagadnienia bezpośredniej w izji 
natury Bożej, j e s t  mało przekonująoa. Przecież "Komentarz do 
K sięgi Rodzaju"i "0 Trójoy" powstawały niemal w tym samym oza- 
s l e .  Trudno tym niemniej negowaó fakt stopniowej ewoluojl pos­
tawy Augustyna wobec dyskutowanego zagadnienia. Pisma jego poz­
walają s ię  domyślaó, że okres bezpośrednio po nawróceniu o b fi­
tował w momenty m istycznej ekstazy. Późniejsze la ta , związane 
z odpowiedzialnymi i  wielorakimi obowiązkami duszpasterza -  
biskupa, n ie dawały okazji do tego rodzaju przeżyó. Pewną rolę  
odegrała zapewne także dbałość o teologiozhą poprawnośó, w wy­
niku ozego biskup Hippony przeakoentował niepoznawalność wewnęt­
rznej natury Bożej w życiu doozesnym. Nigdy jednak nie kw estio­
nował faktu te o fa n ii opisanych w B ib l i i ,  ohoć z biegiem la t  jak-

89 In Joannie Evangellum tractatus 3 ,17 , PL 35,1403: "Illud
/ . . . /  s o ia t is  quia omnla quae oorporaliter v isa  sunt /a  Mo- 
yaey non erunt i l l a  substantia Del".

90 Contra Maaiminum 2 ,1 2 ,2 , PL 42,767-768.
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by zacierał ich specyfikę. Wydaje się, że myśliciel afrykański 
- mimo geniuszu teclogiczno-filozofioznego - do końca życia 
nie rozwiązał zadowalająco zagadnienia kontemplacji Boga zacho­
dzącej w doświadczeniu mistyoznym. Był wielkim mistykiem chrze 
śoijańskim, ale był także świadomy niewyrażalnośol tego rodza­
ju przeżyć w słownych formułach związanyoh genetycznie że świa­
tem przygodnym.

Ks. Stanisław Kowalczyk

COGNITION RELIGIOUS-MYSTICAL OF GOD ACCOUDING TO ST.AUGUSTIN 
/Summary/

Thls articlo deals with a problem of rellgion first of 
all from existential et noetic point of view. A religion can 
be concelved as reconciliation with God /a morał sens/, as 
oonsciousness of God /a phllosophioal sens/ or as true oult 
of divinity /a theological sens/. Saint Augustln oonsiders a 
psychologioal struoture of rellgious experience in which he distingulshes many elements: a rational cognition, will's 
option and a partloipation of emations. The rellgious ekpe- 
rience has also a noetio value because it is a knowledge of 
truth about God oonnected and realised by a love. The second 
part of article discusses a problem of mystloal experience ao- 
oordlng to St.Augustin. He was in person one of the greatest 
mystios of the Church. His writings /a desoription of the 
scene at Ostia; Confession 10,27; Commentary to psalms 4i and 
42/ shows that he experlenoed a mystical Union with God. At 
the end of the article the author treats a oontroversial pro­
blem of character of the mystical experience. Some authors /R.Arnou, F.Cayre/ say that according to St.Augustin a mystl­
oal eostasy is only a mediate vision of God. An analysls of 
St.Augustines descriptions of theophanies shows that he con- 
ceived a mystical experlence as a immedlate cognition of God.




